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-  J łc o u ^
Stanisława Stanios pseud. „Jeżyrijca”
Zam. w Radomiu ul.

Życiorys

Urodziłam się 4-tego lipcaj.931 r. w Świesielicach gm. Ciepielów. Rodzice 
moi Władysław i Mariannayząj mo wal i się rolnictwem i rzemiosłem stolarskim. 
Szkołę podstawową ukończyłam w Ciepielowie. W okresie okupacji 
hitlerowskiej dom moich rodziców i dziadków był od początku siedzibą 
organizacji podziemnych. Już w 1939 r., kiedy przygotowaliśmy wieńce i szarfy 
biało czerwone na groby Polskich Żołnierzy w pobliskim lesie omal nie doszło 
do tragedii, bo Niemcy przypadkowo znienacka naszli zabudowania, ale udało 
się w porę spalić je w piecu chlebowym,
Wyrastałyśmy z siostrą Heleną w atmosferze patriotyzmu i poświęcenia. Mój 
wujek Jan Sońta zdołał uratować się przed aresztowaniem i już do końca wojny 
przebywał w lesie poza domem. 7-go grudnia 1942 r. gestapowcy naszli mój 
dom i tylko cudem udało nam się uniknąć śmierci. W tym dniu zamordowali 9 
osób z najbliższych rodzin: Wojewódków i Wdowiaków, paląc zabudowania i 
rabując mienie. Od tej pory musiałyśmy się ukrywać poza domem, aż do końca 
wojny będąc przez cały czas pod opieką oddziałów leśnych BCh i sąsiednich 
placówek.
Ja i starsza siostra Helena byłyśmy pod opieką Lucjana Urbana pseud. „Piast” w 
sąsiedniej gminie Chotcza. Często razem z siostrą przemierzałyśmy ścieżki i 
drożyny trzech gmin przenosząc raporty i meldunki organizacyjne, prasę 
konspiracyjną i amunicję. W 1944 r., kiedy front zatrzymał się na Wiśle i w tym 
rejonie było duże nasilenie posterunków niemieckich oddawałyśmy z siostrą 
duże przysługi konspiracji.
Oddział SS stacjonujący w majątku na Górkach w Ciepielowie dokonywał 
codziennych egzekucji w tym terenie morduj^ około tysiąca okolicznych ludzi. 
Przez cały czas byliśmy poszukiwani przez ss-manów. Sołtysi dostawali surowe 
rozkazy dostarczenia nas do majątku t. j. Na miejsce egzekucji. Miejscowa 
ludność sterroryzowana bała się nawet udzielić nam noclegu.
W czasie przygotowań do przeprawy naszych oddziałów przez front 28 
października 1944 r. w Chotczy nad Wisłą przez 2 tygodnie dostarczałyśmy 
żywność, bieliznę i opatrunki do punktu wymarszu w lesie pod Swiesielicami.
Po zakończeniu wojny wróciłam z rodzicami do domu i w 1949 r. ukończyłam 
zawodową szkołę Przysposobienia Przemysłowego w Krotoszynie.
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